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Rys. A. Pietrzak 
Do Światła, Prawdy i Dobra wyciągają się chłopskie ręce w gromadzkim wysiłku zdobywania lepszego jutra 
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'O CHŁOPSKĄ ŚWIADOMOŚĆ KLASOWĄ 


‘klas spotkać ze stanowe: 


Czy ruch chłopski ma być ruchem owym? 
Sprawa długo i umyślnie nieporuszana, potem sporna, 
wreszcie aktualna, ale ostatecznie i bez zastrzeżeń nie- 
rozwiązana. To, że wszelki ruch klasowy, a więc 
i chłopski, jest przez konserwatystów z prawicy spo- 
łecznej piętnowany prawie jak zbrodnia, jest zupełnie 
zrozumiałe, Dla tej grupy społecznej najlepszą jest nie- 
świadomość klasowa warstw pracujących, a gdy ta nie 
jest już do utrzymania, solidaryzm klas. 

Solidaryzm, a przedewszystkiem obecna jego forma, 

zyzm, jest dla klas posiadających rozwiązaniem kwe- 
połecznej bardzo na rękę, bo jest on oparty po 
pierwsze na pewnych normach prawnych pomiędzy 
pracą a kapitałem, a praktyka dotychczasowa wykazu- 
je, że prawo i jego wykonawcze organa zwykle orzeka 
ją na korzyść kapitału, bo potęga finansowa potrafi 
zrobić swoje po drugie solidaryzm opiera się na 
czemś, co w wirze życiowej walki okazuje się bardzo 
kruchem i słabem — na sentymencie. Pozatem zasada 
solidaryzmu klas jest niesprawiedliwą i niemoralną dla- 
tego, że uważa klasę społeczną jako podstawę ustroju, 
zatem różnieuje społeczeństwo nie na zasadzie rzeczy- 
wistych wartości, ale na adzie majątku, faktycznych 
przywilejów i urodzenia. To też złudne, zwodnicze ha- 
sło solidarności klas wszelkiemi drogami i sposobami 
przedewszystkiem przez duchowieństwo wiłaczane 
w szeregi klas upośledzonych musi się ze strony tych 
m sprzeciwem. 


Można i musi się przyjąć tylko jeden rodzaj soli- 
darności: najpierw solidarność wewnętrzna danej kla- 
sy, potem solidarność społeczna w ustroju bezklaso- 
wym, opartym jedynie o ideję pracy. Bo ostatecznym 
wynikiem walki klas jest przecie usunięcie krzywdy 
i wyzysku, stworzenie dla wszystkich ludzi równych 
warunków rozwojowych kulturalnych i gospodar 
stworzenie ustroju bezklasowego, gdzieby istniały obok 
tylko równe sobie faktycznie zawody, a praca i ofiar- 
ność były jedynemi i wyłącznemi miernikami wart 
ś Kto o lce klas myślał i myśli realnie, ten nie 
uważa jej za stały czynnik rozwoju społecznego, ale 
tylko za przejściowe zło konieczne, dyktowane zbro- 
dniami kapitalizmu. 

Jakież są możliwości rozwojowe dziecka obszarnika 
czy innego kapitalisty, obfitującego we wszystko, nie 
troszczącego się o nic, prócz może tego, jak używać 
cia i zużyć odziedziczone dobra, a jakież są warunki 
rozwojowe dziecka chłopa czy robotnika, które od 
pier ych lat życia musi się przebijać, walczyć z nę- 


dzą i poniewierką, by do, 


do czegoś w życiu, a często 
wsl.utek nieprzezwyciężonych przeszkód ustać w po- 
chodz zy można tu mówić o solidarności tych 
dwóch światów, o braterstwie, o jakiejś cł cijań- 
skiej” miłości? Są tacy ziemianie i kapitaliści, którz; 
ó dobre, bo nędza i to ciągłe ścieranie 
sił na rzeczy nieistotne hartuje i tworzy wartościow 
charaktery — do ich wyzyskania przez klasy posiada 
jące... Taki człowiek ma mniejsze wymagania, jest su- 
mienny i pracowity, jednem słowem, jest człowiekiem 
przydatnym 

Solidaryzm klas to nic innego, 
tę humanitarności odziany wy 
to solidaryzm woźnicy i | 


tnie, 


je więc mied y ni- 


mi w: spólność interesów i solidarność, ale kto tu jest pa- 
nem a kto sługą? Woźnica na wozie z tęgim batem 


w ręku, czy też ciągnący koń? 

Mówi się dziś często o gospodarce narodowej, o zor- 
ganizowaniu narodu, zapominając o tem, że jedynie mo- 
że się to stać wtedy, gdy warstwy upośledzone, a prze- 
dewszystkiem chłopi staną na wy: 
gdy zasycą swój słód. gdy zdobędą wne 
z innemi warstwami prawa i warunki do korzystania 
z dobytku kulturalnego Rzplitej. A może się to dokonać 
tylko w drodze zorganizowania wsi w kadry potężnego, 
klasowego ruchu chłopskiego. 

Organizacją narodu jest państwo, gospodarką na- 
rodową — w mojem pojęciu — jest gospodarka plano- 
wa zrzeszonego w Związki Zawodowe społeczeństwa. 

w NA o nowy ustrój coraz wyraźniej zarysowu- 
prawica i lewica, reakcja i postęp, 
k zada i sprawiedliwo: Coraz wyraźniej stają do 

valki: świat kapitału i świat pracy. Tylko, że szeregi 

możnych i uprzywilejowanych kurczą się ciągle, a ro- 
sną szeregi s zywdzonych. s 
niema wyboru — dla niego istnieje tylk o jeden obóz 
bratni: lewica społeczna, walcząca o przebudowę spo- 
łeczną. 

Klasowość ruchu chłopskiego w sytuacji dzisiejsze, 
nie może być stawiana jako problem do rozwiązania, 
ale musi stać się faktem. Chłop nieuświadomiony i nie- 
zorganizowany nie wywalczy dla siebie lepszych wa 
runków bytu. Klasowy ruch chłopski rozbudzi w chło- 
pie poczucie siły i wartości, rozbudzi te siły twórcze, 
Które dotąd nie mogą się zużytkować i decydująco 
przyczyni się do urz ywistnienia nowego ustroju. 


Antoni Kozieł 
z Krakowskiego. 


„szym poziomie du- 


Łącznikiem ze światem Twych ideałów, więzią zespalającą Cię z dwusłołysięczną Gro- 


madą Związkową, powiernikiem Twych myśli 
„Siew Młodej Wsi”. 


bolączek, przyjacielem w potrzebie — jest 


A czyś go dał do przeczytania swym braciom, siostrom, koleżankom i kolegom, naj- 


bliższemu otoczeniu? 
Czyś ich zachęcił do zaprenumerowa 
zeń korzystać? 


Jeżeli „ło postaraj się uczynić to 


swego Organu Związkowego, by i oni mogli 


k najprędzej. 
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SEN O CHLEBIE 


Polsko! Powstałaś wielką z chłopskiej rzes: 
Więc, bacz, by u Twych sterów mądrzy lu 
żebyśmy, młodzi chłopi, wychodząc z pieleszy, 

nie znali różnic, że są wielcy i są mali. 

A szczodrość Twa niech oświatę tęczowem koliskiem, 
wnosi za nasze progi — nie okruchy 

jakiemi nas chcą raczyć — jak Judasz uściskiem — 
bo — o tem tylko jak orać — poco nam nauki. 
Wzrokiem swym winnaś ujrzeć szachownic redliny, 
piaski, bagna, i wielkich pszennych ziem obszary, 
Ojców plecy zgarbione, skarlałe rodziny 


ZY, 


stali, 


i ziemskich potentatów i cały tłum szary. 

I ujrzeć jeszcze musisz — nas — zbędnych miljony, 

u których myśl dojrzewa, do czynu się pali, 

czy rozlać się czerwienią — wziąć siłą zagony, 

czy białych trupów drogą pójść—niech się świat wali!? 
Lecz te prądy nienasze, zimne, obce, wrogie, 

my mamy swoje mity, Piastowe i Lasze, 

mamy moc i stworzymy chłopską, jasną drogę, 
Lecz Ty, Polsko, chciej czynu, wejdź w potrzeby nasze! 


H. ROSTKOWSKI 


PRZODOWNICY MŁODEJ WSI WILEŃSKIEJ 


30 i 31 maja oraz 1 czerwca odbyły się w Wilnie 

uroczystości, w związku z kończącym się okresem 
10-letniej pracy oświatowo - społecznej Zv ku 
Osadników. Dorobek tej pracy najlepiej ilustruje wy- 
sława sprawozdawcza, zajmująca pawilony Targów 
Północnych. 
Jedno ze stoisk zostało zajęte przez eksponaty 
Wiejskiego Uniwersytetu Społecznego w Prudziszezu 
pod Wilnem, zorganizowanego przez Związek Osad- 
ników. Uniwersytet ten jest wynikiem długich, ośmio- 
letnich doświadczeń i prób kursów społeczno - oświa- 
towych. Program i metoda pracy Wiejskiego Uniwer- 
sytetu w Prudziszczu znane są już częściowo czytel- 
nikom „Siewu Młodej Wsi“ z artykułu kol. Żejmy 
w nr. 2 z dnia 12.1.1936 r. 

Zarówno kursy społeczne, jak i Wiejski Uniwer- 
sytet Społeczny przygotowują przodującą młodzież 
wiejską do pracy społecznej. Uczą, jak należy własne 
sprawy własnym mózgiem roztrząsać i jak wykony- 
wać własnym wysiłkiem zadania, 


PRACA I JEJ CHARAKTER 


Na 287 osób, które ukończyły kursy społeczno- 
oświatowe w latach od 1928 do 1935 r. ze Związku 
Młodej Wsi było aż 200 osób, a tylko 87 z innych 
organizacyj. 70 proc. absolwentów pracuje obecnie 
jako członkowie zarządów Kół, a nawet zarządów po- 
wiatowych i wojewódzkich Z. M. W. 5 

W 1935 r. w dniu 17.XI przybyło do Wilna 40 
osób na pierwszy zimowy kurs Wiejskiego Uniwersy- 
tetu Społecznego. Z tych 40 osób tylko 7 nie należało 
do Związku Młodej Wsi, ale i te pod koniec kursu 
doń wstąpiły, uważając, iż niema drugiej wiejskiej 
organizacji młodzieżowej, któraby w swej deklaracji 
ideowej postawiła zagadnienie walki o przebudowę 
społeczną i gospodarczą wsi oraz, by tak konsek- 
wentnie do tego celu dążyła. W czasie zjazdu absol- 
wentów kursów społeczno - oświatowych, który od- 
był się 4 kwietnia 1936 r. wszyscy jednogłośnie ż 
dali wstawienia do regulaminu Związku Absolwentów 
Kursów Społeczno - oświatowych punktu, mówiące- 
go o współpracy ze Związkiem Młodej Wsi. 

W. programie Uniwersytetu, w dziale „Organiza- 
cje młodzieżowe”, wykłady i zajęcia były dostosowa- 
ne do pracy organizacyjnej i  samokształceniowej, 
faktycznie istniejącego Koła Młodzieży Wiejskiej, 


które wydzieliło sekcję: chóralno - teatralną, kultu- 
ralno - rozrywkową, w. f. i p. w., spółdzielczą, przy- 
sposobienia rolniczego, pracy koleżanek. Wykłady 
i zajęcia, mające za temat Związek Młodej Wsi, trwa- 
ły dwa i pół miesiąca i osiągnęły liczbę 817 g. 

da z sekcyj kolejno organizowała wieczory 
świetlicowe, żywe i ścienne gazely, referaty, wy- 
cieczki i.t. p. Sekcja chóralno - teatralna zorganizo- 
wała w Wilnie przedstawienie p. t. „Wesele na Wi- 
leńszczyźnie*, opanowała i wykonała kilkadziesi 
pieśni polskich i białoruskich na cztery głosy ora 
reg inscenizacyj i recytacyj zespołowych. Kierowni 
tej sekcji zmieniali się co dwa tygodnie (tak ed 
w każdej sekcji). Organizowali oni szereg wieczorów 
świetlicowych, poświęconych pieśni oraz insceniza- 
cjom, i potrafili uprzyjem: piewem każdą przerwę, 
wycieczkę, kolację, śniadanie czy obiad. 

Dzięki seki kulturalno - rozrywkowej pozna- 
liśmy bardzo dużo nowych gier i zabaw, oraz, co na 
ważniejsze, praktycznie drugi i trzeci stopień konku 
su dobrego czytania książek i sopism. Sekcj 
spółdzielcza zorganizowała ię, której obrót 
w ciągu pięciu miesięcy wyniósł 720 zł., zaś nadwyżka 
12 zł. 45 gr. 

Ponieważ co dwa tygodnie zmieniał się zarząd 
i kierownicy sekcyj, więc każdy mógł dobrze poznać 
sposób prowadzenia obrad, kancelar, 

Celem poznania mige Aniliini 


Odwiedzi my, POEG Rola Młod: 
udział w wielkiej wycieczce do Krakowa. Koło Mk 
dzieży było 10 razy w teatrze, szereg razy w kinie. 
Wygłoszono 60 referatów (w tem połowę — sekce, 
koleżanek). Pozatem na tematy, wynikające z Dekla 
racji Ideowej Związku Młodej Wsi wygłoszono 30 re- 
feratów z dyskusją. Po 2 i pół miesięcznej pracy 
przeorganizowaliśmy się na Kółko Rolnicze i Koło 
Gospodyń Wiejskich. 


PRÓBNA GOSPODARKA W PRUDZISZCZU 


Dziś tych 40 pełnych zapału przodowników wró- 
ciło do swych rodzinnych chat. Będą się dalej sami 
kształcili, będą tą młodą, wiecznie żywą siłą, temi 
drożdżami tworzącemi nową wieś. Za dwa lata, które 
mają być okresem próby, wrócą znowu do Wiejskie- 
go Uniwersytetu na kurs letni, który odbędzie się już 
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w Prudziszczu pod Wilnem, gdzie Związek Osadni- 
ków zakupił 100 ha ziemi i buduje gmach, mający się 
stać gniazdem nowych idei i kuźnią czynów. 

Te 100 ha ziemi zostanie podzielone na małe 
działki typowe pod względem obszaru i gleby dla wi- 
leńskiej wsi. Wiejski Uniwersytet będzie próbował 


znaleźć nową, lepszą formę współżycia gospodarczego 
i społecznego, oddziaływując na sąsiednie wsi. 
Prudziszcze stanie się symbolem. Z niego mu- 
szą wyjść ludzie silni, pracowici i mądrzy — przo- 
downicy. 
Tadeusz Nowicki. 


RODZIMA PIEŚŃ W UNIWERSYTETACH LUDOWYCH 


Idea uniwersytetów ludowych w Polsce zaczyna 
zaledwie zapuszczać pierwsze korzenie w rodzimą na- 
szą glebę. Kształtowała się ona w ciągu ostatnich kil- 
kudziesięciu lat — przeniesiona z ojczyzny ludowych 
uniwersytetów — Danji. 

Już w założeniu uniwersytetom ludowym posta- 
wiono za zadanie budzić z dotychczasowego bezwła- 
du człowieka przez bezpośrednie oddziaływanie na mło- 
dzież, wskazywać cel życia, tworzyć to życie piękniej- 
szem i mocniejszem. 

Dobroć i sprawiedliwość — to hasła, które były 
drogowskazami dla wychowanków, idących w życie 
odważniej i radośniej. Choć tak mała garstka mło- 
dzieży przechodzi rokrocznie przez internatowe uni- 
wersytety ludowe, to jednak obecność ich w każdej wsi 
— okolicy, zaznacza się wyraźnie. Stanęli oni do pracy, 
do tworzenia lepszej rzeczywistości. Wynieśli z gościn- 
nych ścian uniwersytetu dużo wartości duchowych, 
których przedtem nie znali lub nie doceniali. 

Wychowawcy potrafili znaleźć i rozbudzić w nich 
najwartościowsze przymioty człowieka. 

Budzono je w różny sposób i zapomocą rozmai- 
tych środków między innemi i przez pieśń. Wielcy 
wychowawcy uniwersytetów ludowych ocenili właści- 
wie wartość śpiewu w zespołowem życiu wychowan- 
ków. 

Pieśń, obok poezji, bardzo silnie oddziaływuje na 
życie duchowe każdego człowieka. A oto przede- 
wszystkiem w uniwersytetach ludowych chodzi. Już 
w duńskich uniwersytetach ludowych pieśń zdobyła 
poczesne miejsce. A zdobywała je i szła do tych uni- 
wersytetów ciekawemi drogami. 


OD RADZYMINA 


Skowronecek śpiewa, 
Dzień się rozwidniwa, 
Kasia stoi w okienecku, 
Gości się spodziewa... 
Jedzie Jasio, jedzie, 
koń pod nim tańcuje, 
Kasia stoi w lusterecku, 
gorsecik śnuruje. 
Śnuruje, śnuruje 
zieloną wstązecką, 
zapłakała, modre ocka, 
uciera chustecką. $ 


„Razu pewnego — pisze Z. Gulińska w pracy p. t. 


„Grundtvig wych. Narodu Duńskiego'—Grundtvig wy- 
kładał w r. 1807 (rok zbombardowania Kopenhagi, sto- 
licy Danji, przez Anglików), ktoś z zebranych zainto- 
nował pieśń jego, napisaną na temat zburzenia Ko- 
penhagi. Melodję podchwyciło całe zebranie i tem sa- 
mem wprowadzono nieistniejący dawniej, a dziś tak 
charakterystyczny dla uniwersytetów ludowych duń- 
skich zwyczaj śpiewania pieśni historycznych i innych 
przed wykładami i po nich. Nie wyobrażano sobie życia 
w uniwersytecie ludowym bez pieśni. 

„Śpiew, śpiew i jeszcze raz śpiew“ — jak mówi 
A, H. Hollmann w książce p. t.: „Uniwersytet Ludowy 
i duchowe podstawy demokracji“ — mogłoby stanowić 
motto uniwersytetu ludowego“. 

Dla uzasadnienia znaczenia pieśni w uniwersyte- 
tach ludowych, wyżej cytowany autor wypowiada na- 
stępujące uwagi: 

„Ponieważ uniwersytet ludowy posługuje się 
nastrojem, przeto odgrywa także śpiew tak wielką 
rolę. Nietylko na specjalnych godzinach uprawia się 
ćwiczenia w Śpiewie, lecz wszystkie wykłady o treści 
historycznej lub ogólnonaukowej rozpoczynają się 
śpiewem, ażeby stworzyć ciepły, skupiony nastrój ja- 
ko podporę dla wykładu. 

Nauczyciel i uczniowie śpiewają jakąkolwiek 
pieśń ludową i to unisono — na jeden głos — a przy- 
tem umyślnie bez akompanjamentu muzyki. Bo też 
nietyle kładzie się nacisk na muzyczne wykonanie, 
przy którem wyrazy i myśli poezji zbytnio schodzą 
na plan drugi, lecz pragnie się mieć poezję w całości, 
wraz z melodją; pragnie się, aby śpiewający wśpie- 
wali w siebie myśli i nastrój utworu razem z melodją. 

Śpiew ludowy występuje na wsi w Danji bardziej 
niż gdziekolwiek, jako towarzysz przy pracy, roz- 
brzmiewa on w gospodarstwach, przy ćwiczeniach 
sportowych, w domach, gdzie odbywają się zgroma- 
dzenia, i jest istotnem dobrem narodowem'. 

Jakkolwiek uwagi te, wypowiedziane przed kilku- 
dziesięciu laty, dotyczą duńskich uniwersytetów ludo- 
wych, wydaję mi się, że w całej rozciągłości mogą być 
zastosowane u nas. 

A może nawet przedewszystkiem u nas. 

Mamy bowiem bogatą, swoistą kulturę ludową, 
ciekawą i wartościową muzykę i pieśń rodzimą, która 
tu i ówdzie zaczyna zanikać pod wpływem obcego na- 
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lotu z miasta w postaci jazgotliwej muzyki i zmysło- 
wej pieśni kawiarnianej. 

Musimy przeciwstawić się temu wydobyciem na 
wierzch naszej polskiej muzyki ludowej. I tu uniwer- 
sytety ludowe tej rodzimej polskiej kulturze mogą się 
walnie przysłużyć przez pielęgnowanie pieśni ludowej. 


Bezkrytycznie tego robić nie można, lecz z pew- 
nym planem i rozwagą. Pamiętać należy o tem, że nie 
wszystkie pieśni ludowe nadają się do wykorzystania. 
Wiele z nich pod względem treści nie nadaje się do 
rozpowszechniania — jako niecenzuralne — ale dużo 
z tego bogatego dorobku będziemy mogli odpowied- 
nio wykorzystać, Ale to już jest inne zagadnienie. 


W polskiej muzyce artystycznej muzyka ludowa 
odgrywała i dotychczas odgrywa wielką rolę, stano- 
wiąc niewyczerpane źródło natchnienia dla naszych 
kompozytorów. Wspomnę tu nieśmiertelnego muzyka 
polskiego światowej sławy Fr. Szopena, syna mazo- 
wieckiej ziemi, który, wsłuchując się całemi wieczora- 
mi w wiejską muzykę, czerpał natchnienie do swojej 
jakże bogatej i osobliwej twórczości, którą oczarował 
cały świat. 

Uroda artystyczna naszej pieśni ludowej, przy 
zetknięciu się z nią, oczarowuje i przyciąga do siebie. 


Ona to oczarowała swojem pięknem cudzoziem- 
ców na zeszłorocznym międzynarodowym Festivalu 
Tańca Ludowego w Londynie, gdzie zespół polski go- 
dnie sprezentował się naszym dorobkiem  artystycz- 
nym w muzyce i tańcu. 

Na granicy niemieckiej pieśń polska podbiła ser- 
ca surowych urzędników niemieckich. O pierwszych 
sukcesach zespołu polskiego zagranicą tak pisze 
p. J. Mierzejewska *): „Wychylając się przez okna 
śpiewamy od serca wszystko pokolei, co umiemy. Po- 
woli zmurszałe twarze rozciągają się w uśmiechu, szu- 
miaste wąsiska drgają. Co za przemiana! Są to już 
inni ludzie: dobrzy, serdeczni. Ręce, jakby pod przy- 
musem wewnętrznego nakazu podnoszą się do góry... 
Żegnają nas. Widzimy ich długo, stojących i patrzą- 
cych za pociągiem, który wiezie nas dalej”. 


Obok wielu względów przemawiających za ko- 
niecznością rozpowszechniania i pielęgnowania rodzi- 
mej pieśni w uniwersytetach ludowych, przemawiają 
za tem walory wychowawcze, zawarte zwłaszcza 
w pieśniach historycznych i innych o wielkich war- 
tościach wychowawczych. Obok niezanotowanych do- 
tychczas, jest w polskiej literaturze muzycznej, bogaty 
pod tym względem repertuar pieśni. 


Nie można lekceważyć znaczenia pieśni w oddzia- 
ływaniu wychowawczem i wogóle społecznem. Jak by- 
ła ceniona rodzima pieśń polska w okresie naszej nie- 
woli politycznej w podtrzymywaniu ducha polskości, 
niech za przykład posłużą uwagi, zaczerpnięte z ro- 
syjskiej broszury M. Kobrina p. t.: „Kratkij istoriczeskij 
oczerk połonizacii zapadno-ruskalno kraja —Warsza- 
wa, 1902. M. Kobrin o roli rodzimej polskiej pieśni 
pisze: 

„Można zniszczyć narody, spalić te księgi, w któ- 
rych zapisane są szczęśliwe dzieje epok plemienia, ale 


*) Teatr Ludowy. Nr. 8, 1935r 


nie można wyrwać z ust matek tych pieśni, któremi 
wyśpiewują chwałę narodu swoim dzieciom nad ko- 
łyską. To należycie ocenili Polacy i dlatego wysiłek 
swój zwrócili w kierunku rozpowszechniania i zacho- 
wania w narodzie historycznych pieśni, tworząc coraz 
to nowe na cześć polskich świętych, bohaterskich czy- 
nów narodowych i sławy polskiego rycerstwa. Te 
pieśni stały na straży chlubnej przeszłości narodowej 
i broniły czystości języka”. 

Taką rolę przypisywał naszej rodzimej pieśni 
wróg polskości — Rosjanin. I tak naprawdę było. Mu- 
simy to i teraz mieć na uwadze. 


Dlatego, że uniwersytetom ludowym przyznajemy 
duże znaczenie, ponieważ są one tym czynnikiem, 
promieniującym na życie gospodarcze i kultu- 
ralne naszej wsi, nie należy lekceważyć w zespole in- 
nych środków oddziaływań na życie duchowe czło- 
wieka — rodzimej polskiej pieśni. Że chodzi tu na- 
prawdę o rzeczy ważne, przekonują nas chyba w zu- 
pełności podane w niniejszym artykule przykłady. 


Al. Oleszczuk 


CO CZYTAĆ? 


W. Wasilewska: „Wierzby i bruk“, Warszawa, Gebethner 
i Wolff, 1936. 


Wanda Wasil utalentowana autorka „Ojczyzny“, 
wydała też szereg książek dla młodzieży. Ostatnio zaś wyszła 
nakładem Gebethnera i Wolffa nowa praca tejże autorki, prze- 
znaczona dla dzieci, a zatytułowana: „Wierzby i bruk”. Książka 
ta nosi wszystkie cechy ciekawego talentu Wasilewskiej, odbie- 
gając od wszelkiego szablonu i mody, panującej w dziedzinie 
literatury dziesięcej. Tak temat, prosty, szary i bezpretensjonal- 
ny, jak i forma, dostosowana do treści, dają w rezultacie rzecz 
ciekawą i cenną. Młodzież zaś w „Wierzbach i bruku* zyskuje 
doskonałą, a przedewszystkiem krzepiącą lekturę, lekturę wol- 
ną od taniego moralizatorstwa. 


ewska, 


Bohaterem „Wierzb i bruku“ jest chłopiec wiejski, uro- 
dzony i wychowany w podkrakowskich Bronowicach, w cieniu 
wierzb, Wicek. Po śmierci ojca Wicek opuszcza wraz z matką 
i rodzeństwem wieś i udaje się do wytęsknionego Krakowa, 
gdzie matka borykając się z nędzą, pierze, a Wicek terminuje 
x stolarza. Ale bieda wzmaga się, więc chłopiec porzuca stolar- 
kę i godzi się do prac murarskich, chcąc w ten sposób pomóc 
zmęczonej matce. Zarabia i utrzymuje rodzinę, a zawód swój 
kocha. Lubi budować potężne mury, domy skromne i wielkie 
kamienice. Tuż nie pociąga go nawet krakowska, weselna pieśń, 
którą słyszy przy pracy, stojąc na podniebnem  rusztowaniu. 
Jest twardy i mocny. Buduje, a to wszak zaszczyt nielada. 


Treść „Wierzb i bruku“ jest prosta i nieskomplikowana. 
Wszystkie karty wypełnia apoteoza pracy. I Praca jest właści- 
wym bohaterem tej pięknej książki, którą młodzież przyjmie 
napewno z zadowoleniem. Najdziwniejszą rzeczą jest w „Wierz- 
bach“ fakt, że autorka prowadząc czytelnika po dnie nędzy 
wielkomiejskiej, nietylko nas nie przytłacza, ale wprost prze- 
ciwnie, krzepi, umacnia w wierze i zmusza do entuzjazmu. 
A o entuzjazm ten tak dzisiaj trudno i coraz trudniej. Bez nic- 
go zaś nie zdołamy budować, względnie: dobrze budować! 


J. N. Kłosowski 
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ZJAZD ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI „SPOŁEM” 
W Warszawie odbył się 24 Zjazd Delegatów Spół- Po odzyskaniu niepodległości M. Mielczarski 


dzielni Spożywców Rzeczpospolitej Polskiej „Społem“. 
W Zjeździe tym wzięło udział 1000 pełnomocników 
u z całej Polski, oraz delegaci spółdzielczości 
ze Szwecji i Czechosłowacji. Otwarcie Zjazdu zasze 
ił swoją obecnością p. Prezydent prof. Ignacy Mo: 


ic- 


i Obradom przewodniczył prezes Rady Nadzorczej 
i j . Znamienne 
przemówienie, obrazujące rozwój i działalność Zwią- 


zku „Społem“ w ciągu 25-leci go istnienia, wygło- 
sił prezes CCA opi pioi M. Rapac 


p. R. Miele: 
ni kooperacji, powiedział: „Kooperacja nie AED, pracą 
dla ludu, wśród ludu, gle pracą ludu samodzielnego". 

Trudno I 1 spółdzielczą na wsi, 
bo ta myś jako hasło od góry. 
Okres powstawania spółdzielni przipada na lata po 
upadku powstania styczniowego, a więc po roku 1868. 

Kraj nasz, podzielony na trzy zabory, wyni. 
ny gospodarczo i tłamszony moralnie, przedstawiał 
jedną straszną ruinę. 

Znaleźli się jednak rychło ludzie, którzy zaczęli 
szukać dróg do poprawy, wyjścia ze strasznej nędzy. 
Ludzie ci powiedzieli sobie, że Polska, słaba gospodar- 
czo, biedna i rozdarta, nie odzyska niepodległości dro- 
gą orężną, bo sam zapał garstek szaleńców, którzy nie 
c wojska, broni, żywności, a chcą prowadzić wal- 
kę z przemocą wrogów, nic nie wskóra. I oto wtedy 
pewna grupa ludzi, trzeźwo myślących, rzuca w spo- 
e my: „bogać się, to i naród będzie 
Środkiem do wzbogacenia, do osiągnięcia 
dobr: obytu miała być spółdzielezość. Łatwo było hasło 
rzucić, ale trudniej je w życie wprowadzić, Do mas 
chłopskich i ludowych powoli przenikała idea spół- 
dzielezoś 
estrudzeni pionierzy spółdzielcz nie zała- 
mali jednak rąk bezradnie, ale prowadzili pracę swą 


uparcie. Wkrótce ziemie nasze pokryły się siecią 
spółdzielni spożywców. Wojna zahamowała rozwój 
spółdzielczości, ale idea jej przetrwała. 


oświadczył na zjeździe, że „więcej niż wodu i powie- 
trze potrzebna nam jest niezależna ludowa polska 
Rzeczpospolita“. Przy takiem postawieniu sprawy, po- 
mimo ciężkich warunków przy odbudowie Państwa, 
rozwój spółdzielczości szedł naprzód szybkim krokiem. 

Obecnie Prezes Zw. Spół. „Społem“ Rapacki wy- 
raźnie podkreślił zasługi chłopa polskiego, jako wła- 
Ściwego twórcy i pracownika w tworzeniu i rozwoju 
spółdzielczości. 


Dzięki spółdzielczości rozwinęły się finansowe si- 
ły, wzrosły fundusze, wzmogły się obroty. Nawet kry- 
zys nie zdołał zahamować rozwoju spółdzielczości, bo 
w większej części Związek ,„Społem”*, oparty o chłopa, 
jego trudem dźwignięty i prowadzony, przetrwał kry- 
Stwierdzić trzeba, że siła Związku „Społem“ leży 
w jego idei i jego postawie oraz masach chłopskich. 

Dziś Związek „Społem“ stawia już wyraźnie ha- 
sło przebudowy ustroju społeczno gospodarczego, prze- 
budowy takiej, by całe społeczeństwo, wszystkie jego 
klasy, miały zaspokojone najpierwsze potrzeby, żeby 
nie potrzebowały znosić nędzy i głodu. 


Prezes „Społem“ M. Rapacki zaznaczył, że obec- 
ne przesilenie gospodarcze wynika z samej budowy 
ustroju. Trzeba ten ustrój przebudować planowo 
przez tworzenie zamiast przedsiębiorstw prywatno- 
kapitalisty: a) biorstw państwowych, 
b) przedsiębiorstw samorządowych, c) spółdzielczych 
i d) mieszanych z tych trzech rodzajów poprzednich. 


A przewodniczący Zjazdu p. inż. W. Wojewódz- 
ki takie wyraził życzenie: „Jesteśmy przekonani, że 
opierając się na wierze w ideę spółdzielczą i zaufaniu 
szerokich mas spożywców, zdołamy szybkiemi kroka- 
mi pójść naprzód i rozwinąć szerzej pracę dla osiąg- 
nięcia sprawiedliwości społecznej i lepszej przyszłości 
miljonów ludu pracującego“. 

Nas jedna rzecz szczególnie radośnie uderza, że 
kierownicy ruchu spółdzielczego stawiają na chłopa, 
że byt spółdzielni „Społem“ opierają na chłopie, że 


TADEUSZ ZIMNY 


SREBRNA — PĘCHRATKA 


Kor: z pięknej: pogody postanowiłem 
zwiedz ieży w Srebrnej i Pęchratce. Wy- 
brałem się więc w piękne popołudnie na rowerze 
w stronę Srebrnej. 

SWE e jn z „AERO i czystych wiosek 
ię ulica wy- 
tu 4 orga- 


n 
wii owania i obsadzówi drzewami. ą 
je: Koło Młodzieży Wiejskiej, Straż, Stow. Do- 
mów Ludowych i Stow. Katolickie. Koło Młodz. Wiej- 
skiej w Srebrnej powstało w 1918r. i istnieje bez 
przerwy do dzi Organizatorem Koła był kol. Jan 
Truchel. Obecnie prezesem jest kol. Truchel Antoni. 


Oddanie się i poświęcenie pracy organizacyjnej wy- 


kazali Dębek Jan, Dębek Andr 
i inni. W roku 1919 posiadało ji Koło bibljotekę 
składającą się 40 tomów. Ilość książek w bibljotece 
stale wzrastała. W r. 1921 powzięło Koło projekt bu- 


Banasik Antoni 


dowy Domu Ludowego, ponieważ wielkie trudności 
miała młodzież z zebraniami w domach prywatnych. 
Projekt ten jednak nie mógł być realizowany, ponie- 
waż organizacja była jeszcze słabą, a wieś wcale nie 
współpracowała z młodzieżą. Niektórzy rodzice i księ- 
ża rzucali organizacji pod nogi ciernie i głogi, jednak 
Koło Młodzieży z jasnem czołem szło ciągle na- 
przód i pracowało. W r. 1923 obsadziło 400-drzewka- 
mi drogę do Szumowa. 


Piękącą i niecierpiącą zwłoki 
wa budowy domu ludowego — d: 
uchwały z 1921 r. Pomimo piętrzących się trudności 
zorganizowano w 1928 r. Straż Pożarną i w 1929 r. 
przystąpiono do budowy domu ludowego. 


ła dla Koła spra- 


I doczekali się pięknych radosnych wyników 
pracy. Oto dziś stoi wielki gmach ludowy, w którym 
mieści się spółdzielnia mleczarska, sklep spółdzielczy, 
sala szkolna, świetlica międzyorganizacyjna i wielka 
Sala na przedstawienia i zabawy. Oto rezultaty wiel- 
kiego wysiłku synów wsi. Cóż znaczą dzisiaj prze- 
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chłop nie będzie narzędziem dla operacyj finansowych 
spółdzielni, ale jej współtwórcą i współpracownikiem. 

Gdy pionierzy dzisiejszego Związku Spółdzielni 
Spożywców podejdą do chłopa szczerze, to wtedy na- 


pewno chłop ich nie zawiedzie i wtedy 
ować te hasła przebudowy 
jakie rzucono na Zjeździe. 


dadzą się 
społeczno-gospodarczej, 


R. Dąbrowski 


PRZYSPOSOBIENIE ROLNICZE 


DROGĄ DO 


Niepodobna opisać dokładnie tego, co w dziedzi 
nie przysposobienia rolniczego na naszym terćnie z0- 
stało dotąd zrobione. ja ta znana jest we wsz; 
kich regjonach ziem polskich. Wszędzie tam rzadziej 
czy częściej spolkać można czy zespół czy peerowca, 
który choć przez rok zetknął się z pracą p. r. Nie jest 
więc rzeczą nową dla nikogo, kogo wieś interesuje 
bliżej, jak i w jakim stopniu oddziaływuje p. r. na 
stan i przygotowanie młodzieży wiejskiej do swego 
zawodu. 

Aby zobrazować dokładnie cały dorobek prowa- 
dzonej od lat dziesięciu akcji p. r., trzeba cofnąć się 
o tyleż lat wstecz. przyjrzeć się dokładnie, jak wy- 
glądała młoda wieś wtedy, a potem zestawić to ze 
słanem dzisiejszym. 1 Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
sprawa ta nie łatwa, zwłaszcza, że dorobek 
w dziedzinie gospodarczej naprzykład nie jest jedyną 
i wyłączną zasługą przysposobienia rolniczego tak, 
jak i nie jest zasłu tylko danej organizacji. Jak 
wiemy na postęp wsi czy to pod względem materjal- 
m czy duchowym wpływa tak wiele różnych czyn- 
ników, że nie sposób jest wymierzyć według wielko- 
ści co temu, a co innemu czynnikowi zawdzięczać 
mamy. 

Stąd też jeżeli mówimy o przysposobieniu rolni- 
czem, w naszej organizacji, ny przedewsz 
kiem mieć na uwadze prace kół młodzieży wiejskiej, 


gdyż stan i jakość akcji p. r. od pracy w kołach bar- 
dzo zal Tam, gdzie niema pracy koła, tam i trud- 


no doszukać się wartościowej pracy p. r. Wyodręb- 


WYŻSZEJ KULTURY WSI 


nienie więc dorobku tej akcji jest niesłychanie trud- 
ne, a nawet szczerze mówiąc, niemożliwe. Nie znacz. 
to jednak, abyśmy nie mogli stwierdzić, czy wyniki 
tej akcji są i do jakiego stopnia są one widoczne 


Wiadomo nam, że akcja przysposobienia rolni- 
czego wśród młodzieży wiejskiej w Polsce została 
rozpoczęta w roku 1926/27, a więc dziesięć lat temu. 
Akcja ta występowała u nas pod nazwą konkursów 
rolniczych. Konkurs jako metoda pracy oświatowo- 
rolniczej mocno przypadła do gustu naszym kole- 
żankom i kolegom, gdyż w kilka lat zaledwie udział 
ich w tej akcji był bardzo znaczny. Marzeniem kon- 
ty było osiągnięcie jaknajwiększego plonu, czy 
największej wagi prosięcia i t. p. 


To też na porządku dziennym niemal 1 
bienie przez konkursistów najprzeróżnorodniej y 
zabiegów, niekiedy nawet bardzo sztucznych i niena- 
turalnych, nie dających się zastosować w normalnej 
gospodarce polowej, aby tylko otrzymać nagrodę. 


Był wtedy pęd duży do tej pracy. Młodzież miała 
zapału sporo, a wysokie nagrody, jakiemi Kom 
Powiatowe dysponowały, niejednemu konkursiście 
nie pozwalały spać spokojnie. 

Ale niedługo musiał trwać ten szał konkursowy. 
Lata kryzysu — 1930-31 i 32 — a więc ograniczenie 
wysokich nagród, a z drugiej strony doświadczenie 
kierowników tej akcji na poszczególnych terenach, 
spowodowały, że akcja ulegała powolnemu niejako 
przekształceniu. 


szkody, stawiane przez złych ludzi — w zestawieniu 
z tak olbrzymim dorobkiem?! 

I to AA nie od Koło Młodzieży ma obec: 
ię z 500 tomów naj. 
Żeromskiego, Reymon- 
ewieza, Prisa: jOrkańa; Konopnickiej, Orze- 
szkowej oraz autorów współczesnych, jak: Struga, 
Kaden - Bandrowskiego, Staffa i innych. We wsi 
30 proc. mieszkańców posiada aparaty radjowe, mie- 
szkania 3 — 4-izbowe są kryte przeważnie blachą 
i dachówką. Dzięki pracy wójta gm. Szumowo, p. 
Rutkowskiego, wieś stale się rozwija, podnosi się kul- 
turalnie i oświatowo. 

Piękną kartą w protokółach Koła Młodzieży jest 
pójście wielu jego członków na front w czasie inwazji 
bolszewickiej. Aby Koło nie upadło, na członków za- 
pisały się SeN koleżanki 


SE z 
Mi 


Drugiego dnia świąt udałem się do kol. inż, Ku- 
ranta, prezesa Koła Młodzieży w Pęchiaice. Pęchrat- 


ka jest oddalona o 4 klm. od Srebrnej. Wieś ta ni- 
czem nie różni się od Srebrnej: podobne rozmieszcze- 
nie domów wzdłuż ulicy żwirowanej. Podróż z Srebr- 
nej do Pęchratki, pomimo złych dróg, miałem dość 
miłą i przyjemną, bo wędrowałem z kol. Polakówną, 
instr. K. G. W., która opowiadała mi dużo o miejsco- 
wych stosunkach. W Pęchratce wstąpiliśmy najpierw 
do świetlicy Koła Młodzieży — gdzie młodzież zebra- 
na licznie, radziła nad organizowaniem przedstawie- 
nia, Krótkie powitanie związkowe i dalsza dyskusja. 


Po dłuższej dyskusji z członkami Koła stwierdzi- 
łem, że Pęchratka podobnie jak Srebrna, nie upadała 
przed przeciwnościami, ale silną wolą i pracą odra- 
dzała wieś, tworząc jej lepsze warunki bytu. Około 
1913 r. młodzież, będąc wówczas jes 
zowaną, posiadała już do czytania kilkan: 
żek takich autorów, jak Sienkiewicza, Konopnickiej, 
Orzeszkowej i Prusa. Jest to wyraźnym dowodem, iż 
młodzież ówczesna czuła już „głód“ kultury, „głód“ 
wiedzy. W roku 1918 powstało w Pęchratce Koło Mło- 
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Właściwie mówiąc zaczęły się udoskonalać me- 
tody i środki działania. Musiało się pracować już nie 
dla nagrody, jak to rozumowała większość konkur- 
sistów, ale dla siebie, dla własnej korzyści. 

I to jest niejako zwrotny moment w pracy p. r. 
Właściwie dziś już nie słychać prawie ani w zespole, 
ani na kursie, ani na zjeździe — „należę do konkur- 
sów“ — dziś słyszeć tylko można „pracuję w p. r.“ 
JABYD: 

O nagrodach słyszeć można jeszcze mniej. Każ- 
dy uczeń p. r. od chwili pierwszego zetknięcia jest 
1aczej nastawiony i przygotowany na to, że ma to być 
praca dla niego i nie marzy o nagrodzie. Przystąpie- 
nie do zespołu p. r. jest tu raczej jakby wynikiem po- 
trzeby wewnętrznej ucznia, pewnej ciekawości je- 
go i t. d. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę ilościowy stan akcji 
na terenie województwa warszawskiego w roku ubie- 
głym, w którym zakończyło pracę 611 zespołów 
z 3700 uczniami, to w porównaniu z rokiem choćby 
1932/83, w którym było 637 zesp. z 4.195 uczniami, 
ocena, zdawałoby się, wypadnie na niekorzyść lat póź- 
niejszych. Widać bowiem zahamowanie ilościowe 
zamiast rozwoju. Przy bliższem poznaniu tego zjawi- 
ska sytuacja jednak nie wypadnie tak źle, chociaż 
ilościowo  bezwątpienia liczebność  konkursistów 
znacznie spadła i obecnie od lat 3-ch utrzymuje się 
na stałym poziomie. 

Dwie są przyczyny, które spowodowały rzekome 
skurczenie się akcji: pierwsza to jest przedewszyst- 
kiem ta, że w związku z wprowadzeniem 3-letniej 
planowej pracy jedne i te same osoby nie mogą i nie 
wchodzą do kilku zespołów jednocześnie, a wystę- 
pują tylko jeden raz, drugą zaś jest opuszczenie sze- 
regów konkursistów przez t. zw. weteranów, którzy 
przez kilka lat należeli i powtarzali ciągle te same te- 
maty. Oczywiście nie obeszło się i bez tego, że nie- 
którzy konkursiści, którzy nie mieli sił do pracowa- 
nia w ciągu 3-ch lat wg. ustalonego planu, zeszli 
z „pola walki“ dobrowolnie po zaledwie niecałorocz- 
nej pracy, gdy śrubę wymagań przykręcono lepiej. 
Jeżeli chodzi o Związek Młodej Wsi, to zarówno ilo- 
ściowo, jak i jakościowo poziom stale wzrasta. 


Dziś metody pracy w p. r. są już wypracowane 
i w dalszym ciągu z każdym dniem niemal ulegają 
udoskonaleniom. A wiadomo do czego to wszystko 
zmierza. Chodzi nam o przygotowanie młodego rolni- 
ka do swego zawodu na wzór choćby rzemieślników, 
czy kupców wszelkich branży. Przecież nie można 
u nas zostać rzemieślnikiem, nie mając 7 klas szkoły 
powszechnej i odpowiedniego terminu u majstra, ale 
okazuje się, że można zostać rolnikiem nie umiejąc 
czytać i pisać! 

Przygotowanie rolnicze mają u nas dawać szkoły 
rolnicze, ale tych jest zamało. P. R. ma i winno być 
to powszechną akcją i nie powinno być nikogo, kto- 
by go nie przeszedł. Jest to, jak wiemy, akcja tania, 
a bardzo skuteczna. 

Bardzo dużą rolę w pracy p. r. w powiecie od- 
grywa instruktor p. r. Są przeciwnicy instruktorów 
na wsi różnie stanowiska swoje argumentujący. Za- 
pewne jest w tem dużo racji, gdy się widzi pracę in- 


struktora, pełniącego swoje funkcje raczej „po 
urzędniczemu”, bez głębszego wczucia się w istotę 
swojej pracy. Trudno jednak „zwalczać — jak to 


ktoś się wyraził — kieszeń, skoro złodziej może z niej 
wyciągnąć pieniądze”. 


CENY ZBOŻA 


W Warszawie za 100 kilogramów płacono złotych: 


Pszenica jednolita 23,50 — 24, żyto I-szy st. 15 — 15,25, 
owies I-szy st. 16 — 16,50, jęczmień browarny 15,75 — 16, 
groch polny 17,50 — 18,50, wyka 21 — 22, peluszka 21 — 22, 
seradela podwójnie czyszczona 28 — 30, łubin niebieski 10 — 
10,50, żółty 13 — 13,50, rzepak zimowy 40,50 — 41,50, rzepik 
zimowy 39,50 — 40,50, rzepak letni 39 — 40,50, rzepik letni 
40 — 41, siemie Iniane 35,50 — 36, koniez. czerwona sur. bez 
grubej kanianki 105 — 120, bez kanianki o czyst. 97% 135 — 
145, biała surowa 60 — 70, o czystości 97% 80 — 100, mak nie- 
bieski 59 — 61, ziemniaki 3,25 — 3,75, mąka pszenna wyciągo- 
wa 36 — 38, pastewna 16 — 17, żytnia wyciągowa 23 — 24, 
razowa 18,50 — 19, poślednia 14,50 — 15, otręby pszenne gru- 
he 11,50 — 12, kuchy Iniane 16,50 — 17, rzepakowe 13,75 — 
14,25, śruta sojowa 22,50 — 23. 


dzieży Wiejskiej. Praca w Kole 
myślnie. 

W r. 1924 wystawiło Koło na cmentarzu w Szu- 
mowie pomnik na cześć poległych w czasie inwazji 
bolszewickiej na polach Pęchratki i Paproci. W życiu 
tej wsi znać silny wpływ organizacyj, które spowodo- 
wały budowę domu ludowego, domu spółdzielczego, 
remizy strażackiej i mleczarni spółdzielczej. Oto do- 
robek Pęchratki, który zdobyty został ciężkim wysił- 
kiem samej wsi. Budowa domu ludowego w Pęchrat- 
ce jest dziełem Koła Młodzieży, które pod energicz- 
nem kierownictwem inż. Kuranta, obecnego kierowni- 
ka W. Z. Mł. Wsi, pracowało sprężyście. 


Każda organizacja w Pęchratce, jak: Koło Mło- 
dzieży Wiejskiej, Straż, Stow. Spożywców, Kasa Stef- 
czyka, mleczarnia, posiada na własność po kilka ha 
gruntu z parcelacji miejscowego majątku. Wszystkie 
placówki rozwijają się bardzo dobrze. Koło Młodzie- 
ży Wiejskiej posiada własną bibljotekę — około 600 
tomów b. cennych i wartościowych książek. 


rozwija się po- 


Bibljoteka prowadzona jest wzorowo, książki 
czyste, obłożone papierem. Dnia 14.IV.36 r. w czasie 
mojej obecności. Koło Młodzieży Wiejskiej urządziło 
święto sadzenia drzewek — obsadzając plac wokoło 
domu ludowego lipami, w alejce wejściowej do domu 
akacje, a po rogach kasztany. 

Radzę każdemu, ktokolwiek będzie w tamtej oko- 
licy, niechaj wstąpi do Pęchratki i naocznie zobaczy, 
jak tam wre praca. Za miłe przyjęcie składam na tem 
miejscu serdeczne podziękowanie kol. kol. Kurantom 
oraz Kołu Młodzieży w Pęchratce. 


Ze swej strony dodam, że dużo zapewne jeszcze 
wody upłynie, zanim inne wsi staną na takim pozio- 
mie kulturalnym, jak Srebrna i Pęchratka. Niechaj 
więc gromadzki wysiłek i dorobek tych wsi będzie 
przykładem dla innych, że Młoda Wieś nie jest związ- 
kiem masońskim, antyreligijnym — ale dąży do prze- 
budowy życia wsi drogą ewolucji. To właśnie dobro 
wsi musimy wybojować i wypracować, boć „dobra 
wsi — nie wymodli się, ani nie wyżebrze!*. 
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Dobry instruktor p. r. na powiecie jest ko- 
nieczny. Akcja p.r. musi być powszechna! A więc udział 
młodzieży wiejskiej ma być jaknajliczniejszy. 

Warto zapytać, kto będzie te prace prowadził, 
gdy na powiecie będzie np. 200 zespołów p. r. Oczy- 
wiście i instruktor wtedy sam tu nie pomoże. Ale po- 
mogą bardzo i poprowadzą tę pracę wspólnie z in- 
struktorem ci, którzy ukończyli szkoły rolnicze, 3 
stopnie p. r., nauczyciele i inni. których nikt inny jak 
instruktor musi sobie wyszkolić, przygotować a po- 
tem współdziałać z nimi tak, aby cał pracy na po- 
wiecie miała całkiem skoordynowane ruchy i przed- 
sięwzięcia. Przygotowanie tych, t. zw. „lustratorów 
społecznych* w akcji p. r. jest rzeczą bardzo ważną 
i nad nią głowią się dziś powiaty. 

Wiadomo, że uczeń, przeszedłszy przez 3 stopnie 
sprawności rolniczej, przy normalnych swoich zaję- 
ciach w gospodarstwie nie ogarnie całej wiedzy po- 
trzebnej do prowadzenia i kierowania warsztatem 
rolnym. Zdając sobie z tego sprawę w akcji p. r. 
zwraca się uwagę nietylko może na zdobycie pewne- 
go zasobu wiadomości, ale na umiejętność korzysta- 
nia z książki fachowej rolniczej, czy też z innych po- 
mocy naukowych. 

Świat nie kończy się na p. r. i dlatego praca 
w akcji p. r., zmierzająca do wyrobienia w uczniu 
p. r. poczucia potrzeby zajrzenia do książki, gdy są 
wątpliwości w prowadzeniu gospodarstwa, obudzenie 
w konkursiście zainteresowań swojem gospodarstwem 


NOWE ROZPORZĄDZENIA 


Przyjmowanie interesantów 
w starostwach 

P. premjer gen. Składkowski wydał okólnik do wojewo- 
dów i starostów, w którym zwraca uwagę na niedość Ścisłe 
w niektórych starostwach przestrzeganie przepisów o przyjmo- 
waniu interesantów. W okólniku tym nakazuje szybko i sku- 
tecznie załatwiać sprawy obywateli, zgłaszających się w sta- 
rostwach. 


Uważać na znaczki pocztowe! 

Władze pocztowe ostatnio wycofały z obiegu szereg znacz- 
ków pocztowych. Od 1 czerwca znajdują się w obiegu tylko na- 
stępujące znaczki: znaczek z podobizną Prezydenta R. P. 5, 15, 
25 i 30 groszowe serji legjonowej, 15 groszowe i 25 groszowe 
z nadrukiem „Kopiec Marszałka Piłsudskiego", znaczki serji ża- 
łobnej, oraz jednozłotowy z podobizną Prezydenta R. P., wy- 
dany w roku 1936 (jubileuszowy). Znaczki wycofane z obiegu, 
a ważne do 1 b. miesiąca można wymieniać na obiegowe 
w każdym urzędzie pocztowym do końca b. miesiąca. 

Ulgi egzekucyjne za zaległości 

podatkowe. 

Na podstawie okólnika Ministerstwa Skarbu wolno zajmo- 
wać za zaległość podatkową jedynie nadwyżki ruchomości po- 
nad normy, ustalone dla poszczególnych okręgów przez izby 
skarbowe. Nie jest dopuszczalne zajmowanie rolnikom konia, 
krowy, świń i t. p. jeżeli znajdą się one w gospodarstwie w ilo- 


KOLEGO! 


i wszystkiem, co go otacza, rozszerzenie wreszcie 
prac swych poza ramy ściśle fachowego przygotowa- 
nia, a zwrócenie uwagi na człowieka jako takiego, to 
ogromna zdobycz w metodach, jakiemi posługuje się 
w swej pracy przysposobienie rolnicze. 

Gdy spojrzeć na wyniki akcji p. r. w wojew. 
Warszawskiem — trzeba stwierdzić, że tak zresztą, 
jak i w Polsce całej są one ogromne. 

Już dziś całe szeregi samodzielnie pracujących 
gospodarzy, urządza swoje gospodarstwa, korzysta- 
jąc ze zdobytych wiadomości i umiejętności w p. r. 
Już można spotkać całe wsi, które przed 10-ciu laty 
nie znały pomidorów, nie uprawiały warzyw, nie 
dbały o wygląd obejścia koło domu, nie znały szeregu 
innych roślin stanowiących pożywienie dla inwenta- 
rza czy dla rodziny. 

Dziś sporo, sporo domów (jeśli nie całych wiosek) 
dzięki p. r. przyrządza lepsze potrawy, przygotowuje 
zimowe zapasy, przetwory owocowe, marynaty i t. p., 
a w gospodarstwach lepiej się przechowuje obornik, 
wyzyskuje się gnojówki, zakłada się kupy komposto- 
we, układa się inny płodozmian, przygotowuje się 
kiszonki, okopowe dla inwentarzy, naprawia się dro- 
gi i t. d. 

Dotąd wypracowywano raczej metody i środ- 
ki — obecnie należy ruszyć żywo naprzód, by rozwi- 
jać pracę i wszerz i dalej — wgłąb. 


W. P. 


ści jednej sztuki. Przy zajmowaniu nadwyżki płodów rolnych 
i inwentarza u rolników pohorca winien zawsze zaznaczyć 
w profokule zajęcia, jaka ilość płodów rolnych i inwentarza 
pozostała w gospodarstwie poza ilością zajętą. 


Rozporządzenie Ministra Skarbu 
o podatku gruntowy m. 

Ministerstwo Skarbu wydało 26 maja b, r. okólnik, doty- 
czący usprawnienia poboru i egzekucji podatku gruntowego 
i innych należności, przypadających od drobnych rolników. 

A więc do przymusowego ściągania I-ej raty podatku 
gruntowego za 1936 r., przystąpią urzędy skarbowe dopiero po 
30 czerwca 1936 r. W okresie tym (do 30 czerwca 1936 roku) 
upoważnione są urzędy gminne do poboru Dej raty 
podatku gruntowego za rok 1936. Od wpłat, uskutecznionych 
przez drobnych rolników na poczet I-ej raty podatku grunto- 
wego w terminie do dnia 30 czerwca b. r. pobierają poborcy 
tych podatków ulgowe odsetki za zwłokę, licząc od ustawowego 
terminu płatności. 

Celem złagodzenia ciężaru opłat za upomnienia, Minister- 
stwo Skarbu obniża z dniem 1 lipca 1936 roku opłaty za upom- 
nienia, wysyłane do tych rolników: 

1) przy należnościach, nieprzekraczających 20 zł. — do 
kwoty 25 groszy od każdego upomnienia 

2) przy należnościach ponad 20 złotych do 100 złotych — 
do kwoty 50 groszy od każdego upomnienia. 


Czyś pomyślał o odnowieniu prenumeraty „Siewu Młodej Wsi” na 


lll kwartał 1936 r.? 
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DZIAŁALNOŚĆ SAMORZĄDU WOJ. WARSZAWSKIEGO 


(na tle preliminarza budżetowego w r. 1935/36). 


Dajemy artykuł kol. Leona Staska, w którym autor omawia d z i a- 
łalność samorządu w poszczególnych dzied nach na terenie wojewód. 
twa warszawskiego. Do roli samorządu w życiu wsi jeszcze wrócimy. Jest 
w Polsce ogrom miejsca dla wyraźnej, zdecydowanej akcji, w której samo 
społeczeństwo wiejskie ujmie w swe ręce kierownictwo w planowej pracy 
nad przeobrażeniem warunków bytowania i wyprowadzeniem wsi na jasny 
szlak, posługując się dwoma wielkiemi zasadami: powszechności i samo- 
rządowego przymusu, RED. 


Zainteresowanie nasze działalnością samorządu 
gminnego i powiatowego winno jak najmocniej wy- 
stępować w naszych pracach. Samorząd bowiem tery- 
torjalny jest jedną z najskuteczniejszych dróg do 


szkat 
li, budowa Se 


wprowadzenia na wsi pożądanych zmian. Instytucje szkolnych © . „ . . . . . . .|  228,012| 3.094.516 
samorządowe, współdziałając z organizacjami do-  vq| Kultura i sztuka: | 

browolnemi, w pracach swoich opierają się na dwóch bibljoteki, domy ludowe, muzea, 

ważnych zasadach: przymusie i powszechności. Przy- popieranie sztuki teatralnej, teatr 


mus ten wypływa z samego społeczeństwa, które na CE MAIO IIA 


A A E S h ii no - oświatowe, wydatki na 

kierownicze stanowiska wybiera swoich przodowni- krajoznawcze oaut aik „4 - 55.446 | 394.459 
ków. Nie jest to więc przymus nieliczący się z nikim VIII | Zdrowie publiczne: 

i niczem. Powszechność działania mówi o pracy na a) zapobieganie chorobom: wy- 

rzecz wszystkich obywateli bez względu na wyzna- datki na utrzymanie lekarzy pielę- 


gniarek, kontrolerów — saniłarnyci 
szczepienie, odkażanie przy choro- 


Aż W CANA s Pr m F bach zakaźnych, 
Jak się przedstawia działalność samorządu gmin- społecznych: gru jaglicy, zim- 


nego i powiatowego w wojew. warszawskiem? Wyra- nicy, raka, alkoholizmu; opi 

zem tej działalności jest przedewszystkiem ilość pie- dzieckiem i macierzyństwem; higj 

GĘGRE EGWEGANYAH RZS GROTA AS na publiczna (zaopatrzenie ludno 
Aek LIE Bd, ok TORETE w wodę), nieczystoś cmenl 

związki samorządowe na wykonanie tych zadań, le, kąpieliska, parki, ogrody, 

które spoczywają na samorządzie. To też spostrzeże- 

nia swoje o działalności samorządu powiatowego b) lecznictwo: dopłaty do utrzy- 


nie religijne, pochodzenie i stan materjalny. 


leńce; 


i gmin wiejskich w województwie najbardziej nas in- mania szpitali, pomoc położnicza, 
ieresującego, oprzemy na planie wydatków z roku GD GORCE 11022926 | 827.120. 
1935/36 (preliminarz budżetowy). T oaa Dre 


opieka nad dziemi, młod 


macierzyństwem (żłobki, sierocińce, 


El Tytuł wydatku PACC WSIE bursy, dożywianie, zaopatrywanie 
a śe zł. zł. w odzież; opieka nad doro: 


przytułki, zakłady dla nie 


1 | Zarząd ogól mych, kalek, domów pracy; pośred- 


a) wydatki osobowe na uposaże- nictwo pracy i pomoc dla  bezro- 
nie personelu biurowego, emerytu- Kotnych „ =. . « « « « © . « | 177.878] 434.579 
ry, zapomogi, świadczenia socjalne | 1.011,674 | 3.050.840 X | Popieranie rolnictwa: 
b) wydatki rzeczowe: na utrzy- a) popieranie wytwórczości rol- 
manie lokali na pomieszczenie biur niczej: utrzymanie instruktorów rol- 
(remont, światło, czynsz, utrzyma- nych, wydatki na szkolnictwa rol- 
nie porządku), wydatki kancelaryj- nicze, pozaszkolna ośw 
ne, prenumerata pism, umeblowa- popieranie spółdzielczości roln 
nie biura, środki lokomocji, djety zasiłki dla org: j rolnicz, 
1 koszfa podróży”. 9,9004 516.814| 750,330 b) służba weterynaryjna: 
II | Majątek komunalny: manie personelu  weterynary jnego. 
wydatki związane z utrzymaniem ( lecznic i przychodni 
budynków (domy czynszowe, hale e yjnych, nadzór nad targo- 
targowe, pomieszczenia dla jatek A wiskami zwierzęcemi; | 
HORZOR MCS WAWA olaa 58,054| 77.754 c) wydatki na meljoracje . . .| 1829311] 119.059 
IIL | Przedsiębiorstwa komunalne: XI | Popieranie przemysłu i handlu 
niedobory wi “poszczególnych szkolnictwo zawodowe, popiera- 
przedsiębiorstwach |. . +. , 384.523 54.175 nie przemysłu ludowego . . . . 26.757 770 
IV | Spłata długów: XII | Bezpieczeństwo publiczne: 
a) spłata kapitału . . . . . „| 1.043.001| 375.746 koszty utrzymania lokali dla po- 
b)  „ procentów . . . . , f 1.114,918| 83.758 wowej, aresztów gmin- 
A E publiczue: Ao ral sigo. 
RCA ALSEN AC ulie i placów . . .  . . . . „| 210.775] 274.853 
EA y i plany | 6959.373) 876693 Xlla| Świadczenia na rzecz innych 
ALAN BDASZPCJ związków samorządowych; zapomo- | - 
VI Oświata: gi dla gmin względnie gromad . . 181.240 6,245 
szkolnictwo powszechne, gimna- XI | Różni 
zja, seminarja nauczycielskie, sty wydatki, które się nie dały wy- 


pendja dla młodzi 


„ pomoc leka 


żej zamieścić, jak wydatki na cele 
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EJ Tytut wydatku awiskmoj,. | wieje 
a zł. zł. 

kwaterunków wojskowych, składki 

członkowskie do zrzeszeń samo > 

dowych, jak Związek Powiatów 

R. P., Związek Gmin Wiejskich R. P. 457,305 401.446 
XIV| Pokrycie niedoboru budżetowego 

z ubiegłych okresów obrachunko- 

wych « o „e 6 0. e. |114127.807, | | 456.025 


Razem [16.351.814 |1 1.378.368 
k możemy w wydatkach Powiat, 
amorz. naj cję (6.959.373 zł.) 
zajmuje budowa i utrzymanie dróg. Bo i potrzeby 
w tej dziedzinie są b. duże. Potrzebna ilość dróg pu- 
blicznych do tego, aby wszystkie osiedla w woje- 
wie były połączone, wynosi 34.461 km. W wo- 
damy zaledwie 5701 km. dróg twar- 
ich 13.395 km. 

Rozy ieci drogowej podnosi opłacalność war- 
sztatów rolnych przez obniżenie kosztów przewozu 
towarów. Jeżeli bowiem przewiezienie 1 tonny na 
odległość 1 km. po drodze gruntowej zwykłej wynosi 
77,5 gr. to po drodze gruntowej ulepszonej wynosi 
34,5 gr. a po drodze twardej (szosa, bruk) 11,5 gr. 

W wydatkach gmin wiejskich największą pozy- 
cję zajmują wydatki na oświatę (szkolnietwo ogólno- 
kształcące). W dniu 15 września 1934 r. liczba dzieci, 


dych, a potrz 


Dorobek Ligi Obrony Powietrznej 


Społeczeństwo, zorganizowane w Lidze Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej, z dumą może spojrzeć 
na swój dorobek we w tkich dziedzinach L.O.P.P., 
a zególnie zaś w nie lotnictwa, która po rzu- 
conem w roku zeszłym haśle „Uczmy się latać“, a prze- 
dew: kiem po zrozumieniu i docenieniu przez spo- 


wija się i rośnie. 

Dorobek ten powstał nie z pięknych słów, ani 
szumnych haseł i zamiarów, ale z ofiarności, z drob- 
nych składek groszowych. płynących z miljonowych 
szeregów ludzi prac; co zrobiła 
L.O.P.P., stworzyła praca miljonów rąk obyw: 

Niedawno byliśmy świadkami dokończen 
kiego dzieła, stworzonego zbiorowym wysiłkiem spo- 
łeczeństwa Śląskiego, jakiem było poświęcenie i otwar- 
cie lotniska pierwszej szkoły lotnicz L.O.P.P. 
w Aleksandrowicach koło Bielska. Śl j 
ziemi śląskiej przybyli tłumnie do Bie 
zbliska i cieszyć się owocem swej kilkuletniej pra 
Szkoła lotnicza L.O.P.P. w Bielsku ma podwójne zna- 
czenie: przedewszystkiem jako ośrodek wyszkolenia 
lotniczego, który co rok dawać będzie nowe zastę 
pilotów i jako lotnisko turystyczne, położone w n: 
jszej dzielnicy Śląska Cieszyńskiego. W dniu 
otwarcia lotniska i szkoły cały reg przedsiębiorstw 
zadeklarował ufundowanie nowych samolotów. Taki 
oto owoc dała wyt a kilkuletnia praca społeczeń- 
stwa, zorganizowanego w L.O.P.P. i dążącego do jed- 
nego celu: naszej potęgi lotniczej. 

Dotychczas L.O.P.P. wybudowała już 37 lotnisk 
ną obszarze całego kraju i myśli wciąż o nowych lot- 
niskach, któreby pokryły Polskę gęstą siecią tych pla- 
cówek, zapewn cych szkolenie lotników w czasie 


które powinny uczęszczać do szkoły, wynosiła 415.667. 
Z nich uczyło się w publicznych szkołach powszech- 
nych 386.738, a i w innych szkołach — 9911 dzieci, 
razem uczyło się dzieci 396.649. Pozostałe dzieci 
w liczbie 19.018 nie pobierały nauki szkolnej. 

Między niemi zgłosiło się do szkoły 1584 dzieci, 
ale ich nie przyjęto, a 11.687 dzieci nie zgłosiło się 
i nie pociągnięto ich do obowiązku szkolnego. Są to 
może przyszli analfabeci, przyszła ciemnota wsi. 
Może zabrakło dla tych dzieci nauczycieli, może za- 
brakło izb szkolnych. 


Na gminie spoczywa obowiązek dostarczenia lo- 
kali szkolnych, na państwie — obowiązek wysłania 
na wieś Pa ilości nauczycieli. 

. 1934/35 na województwie było 5710 izb lek- 
cyjn; Za w tem 2833 izb własnych, a, MCK (a Pa 
b wynajętych. Potrzeba j 
2877 izb wynajętych 
trzeba je wybudować. 


to 
azan 


znaczy Liczbę 


śmiało zaokrąglić do 3000 izb. 
Moglibyśmy wszystkie działy wydatków przejść, 


tę 


przejrzeć je i zbadać. Na tę pracę za mało miejsca ma- 
my w naszem piśmie. Zachęcamy Koleżanki i Kole- 
gów do niej. Wiele wniosków się nasunie, samorząd 
gminny stanie się dla nas bi ym, jego zadania, je- 
go działalność będą miały mocniejszą dla nas wymowę. 


Leon Stasek 


Przeciwgazowej 


pokoju, a obronę lotniczą na czas wojny. Szkoła lot- 
nicza w Bielsku na Śląsku posiada lotnisko, hangar 
duży (to znaczy pomieszczenie dla samolotów) i sprzęt, 
ufundowany przez korpus podoficerski i przez okrąg 
śląski L.O.P.P. i ma młodzież, pełną zapału do pracy. 


W czasie święta p. w. i w. i. z powiatu warszawskiego, które się 
odbyło 13 i 14 b. m. w Otwocku — wśród imprez sportowych 
szezególną uwagę zwrócił marsz w maskach na 3 klm. — Sta- 
nęły do niego 4 zespoły, w tem jeden żeński. Marsz w maskach 


organizował LOPP. Na zdjęciu zwycięski zespół Ochotniczej 
Straży Pożarnej z Łomianek, który przyszedł w ciągu 18 m. 
i 15 sekund. 


Dnia 1 czerwca rozpoczął się już pierwszy kurs 
latania w tej szkole na nowych samolotach. Polsce 
rosną skrzydła i przez to rośnie Jej potęga i znacze- 
nie w świecie. 

R. D. 
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NOWINY GOSPODARCZE 


1800 miljonów na roboty inwestycyjne 


W Sejmie p. Wieepremjer Kwiatkowski przedstawił plan 
gospodarczy rządu, w którym przewidział na roboty drogowe, 
wodne, przygotowawcze do elektryfikacji kraju, budownictwo 
i specjalne działy przemysłu — 1800 miljonów złotych. Suma 
ta będzie zużytkowana w okresie czterech lat. Następnie Wice- 
premjer zobrazował polepszenie się sytuacji gospodarczej, co 
obrazują następujące cyfry: 


Spożycie WIkwartale 1935 W I kwartale 1936 
cukru . . . . 66.000 tonn 84.000 tonn 
cementu . . . 58,000 „ 102.000 „ 
żelaza sur.. . . 96.000 „ 105.000 „ 
soli |. « « « 79.000 „ 84.000 „ 
zapałek . . . 95 milj. pud. 105 milj, pud. 
spirytusu skons. 67.000 hl. 76.000 hl. 
tytoniu za . . 105 milj. zł. 110 milj, zł. 
Naładunek dzienny w wagonach 15-tonnowych: 
produktów przemysłowych . 548 wag. 624 wag. 
materjałów budowlanych . 268 „ 39 „ 
GSÓWJ| n.e Bloga a/g *kEŻ o OTW 
zwierząt sran eA uad a (BBI 121%, 
nawozów sztucznych . . . 203 „ 215 n 


Jak widzimy z powyższego zestawienia, przy niektórych 
produktach (np. cement) wzrost w cyfrach w roku bieżącym 
jest bardzo znaczny. O poprawie sytuacji świadczy też fakt, że 
gdy w roku ubiegłym 107 spółek akcyjnych w Warszawie ogło- 
silo dochód 27 milj. zł. i 20 miljonów niedoboru, to w roku 
bieżącym ani jedna z nich nie zgłosiła niedoboru, a dochód 
wyniósł 45 milj. złotych. 


Praca dla bezrobotnych chłopów 
w woj krakowskiem 
Województwo krakowskie przoduje pod względem zatrud- 
nienia bezrobotnych w b. rą kiedy na terenie województwa 
krakowskiego otrzymało zatrudnienie 18.138 bezrobotnych, to 
w województwie śląskiem 9.000, a w łódzkiem 11.000. Fakt ten 
jest tembardziej znamienny, że jeśli chodzi o kredyty, to wy- 


sokość ich jest znacznie większa zarówno dla Łodzi, jak i dla 
Śląska i województwa kieleckiego. 

W. Warszawie odbył się zjazd dyrektorów Funduszu Pra- 
cy, na którym postanowione zostało, począwszy od lipca b. r., 
zwiększenie dla województwa krakowskiego kredytów o około 
50 proc, przyczem istnieje zapewnienie, że napływać one bę- 
dą aż do grudnia. Również, jeżeli chodzi o zatrudnienie miesz- 
kańców wsi na terenie województwa krakowskiego, to zagad- 
nienie to zaczyna się kształtować korzystnie po onegdajszej wi- 
zycie ministra rolnictwa Poniatowskiego w Krakowie. Pan mi- 
minister, który dokonał inspekcji prac komunikacyjnych w Rzy- 
kach i prowadzonych tam prac regulacyjnych potoków, przy- 
rzekł na konferencji, jaka odbyła się w Wadowicach, że powięk- 
szy pomoc pieniężną, by umożliwić zatrudnienie dalszych par- 
tyj bezrobotnych. 


Pożyczki na budownictwo wiejskie 


Pożyczki na budownictwo wiejskie będą udzielane według 
zasad i na warunkach następujących: 

1) pożyczki budowlane udzielane będą gospodarstwom 
o obszarze nieprzekraczającym 20 ha, a na terenie województw 
wschodnich 35 ha. Podział kredytów na województwa przepro- 
wadzi Centralna Kasa Spółek Rolniczych za zgodą Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych, 

2) maksymalna”) wysokość pożyczki na 
wiejskie nie może przekroczyć sumy 800 zł., 

3) spłata kredytu przez pożyczkobiorcę nastąpić musi 
w terminie nie dłuższym niż 15 lat, 

4) kredyt winien być zabezpieczony conajmniej skryptem 
dłużnym pożyczkobiorcy, poręczonym majątkowo przez odpo- 
wiednie osoby, 

5) oprocentowanie pożyczek będzie wynosić 4 proc., w tem 
1 proc. na rzecz Centralnej Kasy Spółek Rolniczych. 

Podania w sprawie kredytów wiejskich należy kierować 
wprost do Centralnej Kasy Spółek Rolniczych, Warszawa, Wa- 
recka 11a. 


gospodarstwo 


1) Najwyższa. 
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CIEKAWE NOWINY 


= (oraz mniej artykułów rolnych przywozi się do 
Polski. W miesiącu maju wzrósł tylko przywóz ryżu do 
Polski o 900 tysięcy złotych, zmniejszył się natomiast przy- 
wóz wełny owczej surowej niepranej o 2 miljony złotych, 
ziarna i owoców oleistych o pół miljona złotych. 


Spadł wywóz zbóż z Polski. W maju b. r. wy- 
wieźliśmy pszenicy 3.049 ton, żyta 15.497 ton, owsa 7.327 
ton. Ogółem wywieźliśmy w maju 62.065 ton, gdy w kwiet- 
niu b. r. 83.990 ton. Wywóz zboża w maju spadł 
o 21.925 ton. 


= Piorun z jasnego nieba. W powiecie szamotulskim 
w czasie pięknej i słonecznej pogody, kiedy nie było zu- 
pelnie chmur, dała się słyszeć huk grzmotu i piorun ude- 
rzył w zabudowania chłopa Franciszka Szymaszyka 
w Dusznikach. Piorun zapalił oborę, która doszczętnie 
spłonęła, mimo obrony i ratunku okolicznych straży po- 


żarnych i ludności wsi. W oborze znajdowało się 5 krów, 
z których 3 zostało zabite od pioruna, a pozostałe ocalały. 

= Ostatnio poczęły się w Wielkopolsce coraz częściej 
zdarzać wypadki zapadania na choroby zaraźliwe. Zwła- 
szeza rozpowszechnia się gwałtownie tyfus. W powiecie 
rawickim tyfus wybuchł jednocześnie w kilku miejsco- 
wościach i to z dużą gwałtownością. I tak naprzykład 
w niewielkiej wsi Bartoszewicze w ciągu 2 dni zachoro- 
wało aż 24 osoby, z czego 4 zmarło. 

= Jest w Anglji miasto, słynne na cały świat z tego, 
że od 26 lat tamtejsza policja nie sporządziła ani jednego 
protokułu; ani jeden z mieszkańców nie był ukarany naj- 
mniejszą bodaj karą administracyjną, nie mówiąc już 
o karach sądowych. Dopiero w ostatnich dniach stał się 
skandal, który wstrząsnął calem miastem. Z wielką przy- 
krością dowiedzieli się licznie zgromadzeni obywatele, że 
sława ich została nadszarpnięta. Jeden bowiem z mieszkań- 
ców upił się, nawymyślał policji, wobec czego został uka- 
rany grzywną 5 szylingów. Fakt, że kara została wymie- 
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RADJO NA WSI 


ZWYCIĘZCY KONKURSU RADJOWEGO 


CZŁONKOWIE I KOŁA MŁODZIEŻY ZDOBYWAJĄ 
GENNE NAGRODY W KONKURSIE RADJOWYM 


Poniżej zamieszczamy trzy z nadesłanych zdjęć 
uczestników naszego konkursu radjowego: 


Koło Mł. Wiejsk. w Łętkowicach (pow. Miechów) zdobyło I na- 
grodę w konkursie radjowym 1936 r. 


Koło Mł. Wiejsk. z Marszowie (pow. Miechów), które zdobyło 
A II nagrodę. 


rzona i poraz pierwszy od roku 1910 wpisana do akt po- 
licyjnych, odbił się smutnem echem. Teraz mieszkańcy 
naradzają się, jak ze swej strony ukarać amatora alkoho- 
lu, który swem opilstwem obalił wszechświatową sławę te- 
go miasta. Kiedy tak będzie w naszych miasteczkach, gdzie 
co krok morderstwo, oszustwo, kradzie 


= Jakie usługi oddaje telefon, o tem dobrze wiedzą 
mieszkańcy stolicy Czechosłowacji, Pragi, która posiada 
900 tysięcy mieszkańców i 65.500 aparatów telefonicznych. 
Gdy odliczymy dzieci, to na dorosłych wypada 1 aparat 
na 10 osób, $ 


= Niepomyślne widoki zbiorów w Kanadzie. W Ka- 
nadzie panuje posucha, co spowodowało że zasiewy prze- 
stały rosnąć. Szczególnie źle zapowiada się zbiór pszenicy. 
a wiemy, że Kanada stoi na drugiem miejscu w produkcji 
i wywozie pszenicy. Dobra nadzieja dla tych u nas, któ- 
rzy sieją pszenicę. 


= Bezrohocie w Stanach Zjednoczonych. Liczba bez- 


Koło Młodzieży Wiejskiej w Piwoninie (pow. Garwolin) otrzy- 
mało III nagrodę zespołową w naszym konkursie radjowym. 


WAKACJE MŁODZIEŻY POD ZNAKIEM RADJA 


Radjo jest niewątpliwie wypróbowanym przyja- 
cielem młodzieży, zarówno starszej, jak młodszej. Ileż 
przecież specjalnych audycyj, poświęconych młodzie- 
ży, organizuje Polskie Radjo w ciągu jednego roku, 
audycyj bądź ściśle dydaktycznych, literackich, mu- 
zycznych (przypominamy tu m. in. w wysokim stop- 
niu atrakcyjny międzynarodowy koncert z paździer- 
nika ub. r. „Młodzież całego świata śpiewa“), bądź 
dyskusyjnych, że wymienimy, cieszącą się wielkiem 
powodzeniem, audycję, nadaną w b. r. p. t. „Młodzież 
mówi o sobie“, albo inną podobnego typu p. t. „Miej- 
sce dla młodych*. Nie chodzi tu zresztą o szczegóło- 
wą w tym względzie statystykę, ile o podkreślenie 
wymownego faktu, iż potrzeby intelektualne i ducho- 
we młodzieży, jej zainteresowania, sięgające w naj- 
rozmaitsze dziedziny, są przedmiotem żywej i nie- 
ustannej troski Radja, Że młodzież ze swej strony 
w pełni docenia tak pożyteczną dla siebie działal- 
ność radjofonji, świadczą choćby owe setki listów, 


robotnych wynosi w Stanach Zjednoczonych 11 i pół mil- 
jona i spadła ostatnio o miljon. Dla porównania i uwypu- 
klenia wielkiej ilości bezrobotnych, wystarczy stwierdzić, 
iż liczba bezrobotnych w Stanach Zjedn. przewyższa liczbę 
ludności Węgier, Austrji, Belgi i równa jest 1/3 wszystkiej 
ludności Polski. 

= Największą spółdzielnią w Szwecji, a może i na 
świecie jest Sztokholmska Spółdzielnia Spożywców, która 
obecnie obchodzi 20-lecie swego istnienia. Spółdzielnia ta 
ma około 100 tysięcy członków. O zasięgu tej spółdzielni 
świadczy fakt, że w mieście prawie półmiljonowem, jakiem 
jest Sztokholm, blisko połowa ludności zaopatruje się 
we wspomnianej spółdzielni, 
Do krajów najbardziej doceniających spółdziel- 
czość zaliczyć należy Jugosławię. Rach spółdzielczy sku- 
pia tam 35 procent ludności. W roku 1928 było tam 
5412 spółdzielni, a w roku 1933 już 8.227. Najliczniejszą 
grupę tworzą spółdzielnie oszczędnościowo-pożyczkowe, na- 
stępnie idą spółdzielnie produkcji rolniczej i zbytu. 
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pełnych wdzięczności, jakie Polskie Radjo otrzymuje 
od młodzieży. 

Okres wakacyj, okres wyjazdów na kolonje i let- 
niska, nie powinien żadną miarą przyczynić się do 
rozluźnienia zadzier: zgniętych z Radjem węzłów. C: 
zresztą można pozbawiać się źródła niewyczerpanych 


rzetelnych atrakcyj, jakiem jest radjo, pozbawiać się 
przyjaciela, z którego kompetentnych rad i wskazó- 
wek korzystało się rok cały, z przyczyny ewentual- 
nych letnich wyjazdów? Przecież radja słuchać może- 
iny wszędzie, i w domu, i na powietrzu, na kolonjach 
i w obozie harcerskim, 


PROGRAM RADJOWY OD 28.VI DO 4.VII 1936 R. 


28.VI. 9,50 Transm, z Placu Marszałka Piłsudskiego Na- 
bożeństwa z okazji Święta Morza. 1430 „Audy- 
cja dla wsi”, 17,00 „Pieśni o morzu”. 18,30 Repor- 
taż z Pierwszego Zjazdu Kaszubów w Gdyni. 
Transmisja z Gdyni uroczystości Święta Morza. 
14.30 „Audycja dla wsi”, 17,00 Nasza Marynarka 
| gra" — koncert Marynarki Wojen, 22.05 Fragm. 
z opery „Legenda Bałtyku” — Feliksa Nowo- 
wiejskiego. 23.00. Muzyka taneczna. 

16.45 „Skarby Polski" — odczyt. 17.50. „Mszyce 
i ich wrogowie" — pogadanka. 


29.VI. 


30.VI. 


LNIII. 11.50 „Anegdoty z życia Adama Asnyka” (z Kra- 
kowa). 22.05 „Ogólnopolski wyścig kajakowy na 
'Czeremoszu* — Reportaż, 

2.VIIL [17,50 „Woda jako czynnik zdrowotny" — poga- 
danka, 19.30 „Powrót Małej Orkiestry Polskiego 
Radja”, 

3.VIII, 16,45 „Początek Polskiej Organizacji Wojskowej 
w 1914 r.” — odczyt. 22.15 Muz, lekka i taneczna. 

4NIII. „Puszcza tucholska" — pogadanka, 


ORGANIZACJA W TERENIE 


WOŁKOWYSKIE NA ZJEŹDZIE POWIATOWYM 


24.V b. r. odbył się Walny Zjazd Związku Mło- 
dej Wsi pow. wołkowyskiego. W obradach wzięło 
ł przeszło 200 delegatów, przybyłych z najodle- 
ków powiatu. Obrady r 
daniem hołdu Józefowi Piłsudskiemu oraz wysłaniem 
depesz do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, Gene- 
rała Edwarda Rydza Śmigłego, p. Wojewody Biało- 
stockiego i t. d. 

Po referatach i sprawozdaniach wyw. 
wiona dyskusja, w której przebijała tri 
wój oświaty i podniesienie kulturalno - gospodarcze 
wsi kresowej. Wynikiem kilkugodzinnych obrad było 
uchwalenie następujących rezolucyj: 


Zjazd Młodzieży Wiejskiej powiatu wołkowyskiego stwier- 
dza, że kompetentne czynniki, mając na względzie dobro Pat 
stwa i dobro mas ludowych winny przeprowadzić parcelację 
wielkich obszarów ziemskich, celem upełnorolnienia gospodarstw 
karłowatych, oraz umożliwienia szerokim bezrolnym masom 
wiejskim uzyskania warsztatu pracy. Dobro Państwa i dobro 
szerokich mas wiejskich wymaga, by sprawiedliwości stało się 
zadość i by ziemia znalazła się w rękach tych, eo bezpośrednio 
ją uprawiają i z najwyższa sumiennością ponoszą obowiązki 
w postaci danin na rzecz Państwa. Typ obszarnika niepłacące- 
go podatku i żyjącego na krzywdzie ludu powinien w Polsce 
jaknajszybciej zniknąć. 


Zjazd Młodej Wsi, stwierdzając, że dobro mas ludowych 
zależne jest od jaknajszerszego rozwoju oświaty w Polsce, do- 
maga się pełnej 7-mio kl. szk. powsz, dla dzieci chłopskich oraz 
umożliwienia im dalszego bezpłatnego kształcenia w szkołach 
zawodowych średnich i wyższych. Zjazd stwierdza, że dotych- 
czasowy stan szkolnictwa oraz pauperyzacja wsi i szkolnictwa 
powszechnego — sprzeciwia się wszełkiemu postępowi wsi i jest 
szkodliwą dla Państwa, Młodzież Wiejska całkowicie solidary- 
zuje się ze Związkiem Nauczycielstwa Polskiego, walczącym 
o prawo do oświaty mas ludowych. 

Zjazd Młodej Wsi, biorąe pod uwagę militarystyczno-agre- 
sywne dążenia naszych sąsiadów, stwierdza konieczność przy. 


gotowania szerokich mas młodzieży wiejskiej do obrony nasze- 
go stanu posiadania. Zjazd domaga się, by odnośne czynni 
sprawą tą się zainteresowały i umożliwiły młodzieży zgrupowa- 
nej w Związku Młodej Wsi prowadzenie akcji P. W. i W. F. 


Walny Zjazd Związku Młodej Wsi powiatu wołkowyskie- 
go, stwierdzając szkodliwą działalność przemysłu skartelizowa- 
nego, domaga się rozwiązania karteli, z drugiej zaś strony, bio- 
rae pod uwagę niezwykle dla wsi szkodliwe pośrednictwo handlu- 
we, wzywa odpowiednie czynniki do  energicznego działania 
w kierunku zakładania Spółdzielni, roztoczenia nadzoru nad 
przemysłem wielkim i handlem oraz upaństwowienia tych pla- 
eówek życia gospodarczego, które działają ze szkodą dla mas 
wiejskich i Państwa. 


Młodzież wiejska powiatu wołkowyskiego domaga się jak- 
najszybszego uruchomienia i usprawnienia działalności Kółek 
Rolniczych przez 0. T. O. i K. R. na terenie powiatu, a to ce- 
lem racjonalizacji pracy w dziedzinie szerzenia kultury rolnej 
na wsl. 


Zgłoszone wnioski zostały przyjęty hucznemi 
ekl mi. Po wyborach do Z du Powiatowego, 
młodzież wzmocniona duchowo rozjechała się do 
domów. 


Związkowiec 


ZE ZJAZDU W KAMIENIU KOSZYRSKIM 


W dniu 24 maja odbył się w Kamieniu Kosz 
na który przybyło ponad 
w tej liczbie byli delegaci następujących 
: Mała Głusza, Olble Lackie, Olble Ruskie, Dere- 
wek, Małe Hołoby, Rakowy Las, Chocieszów, Woro- 
komle, Kletyck, Kamień Koszyrski i Nujno. Zebranie 
zagaił prezes kol. R. Malus, prosząc o przewodnictwo 
starostę pow. p. K. Łyszczkowskiego, a do prezydjum 
kol. Krukównę i Sobieszczuka. 

Ze sprawozdania zarządu O. Z, M. W. oraz spra- 
wozdań Kół wynika, praca w atnim czasie na 
terenie powiatu, po okresie znacznego upadku, popra- 
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wia się, dowodem czego może być zresztą sam zjazd 
zwołany i odbyty poraz trzeci, gdyż dwa poprzednie 
nie doszły do skutku. Trzy Koła posiadają radjood- 
biorniki, 1 dom ludowy, a dwa Koła przystępują do 
budowy domów ludowych, z 5 Kołami współpracuje 
nauczycielstwo, pozostałe pracują samodzielnie, napo- 
c niekiedy nawet na utrudnienia w korzystaniu 
z sal szkolnych i t. P- . 


Po refe: anki Matysówny p. t.: „Da 
czego młodzież d ie ma ideały“, oraz kol. So- 
bieszezuka: „O roli kobiety w życiu narodu*, zjazd 
powołał do zarządu Powiatowego Zw. Młodej Wsi kol. 
kol.: Gwoździewskiego W., Kustronia Fr., Lesika M., 
Malusa R., Mandzika T., Matysównę J., Nowosada W., 
Zawadzką L., Sobieszczuka St. a do kom. rewizyjnej 
kol. kol.: Brejowskiego Al., Dąbrowę A. i Matysa I. 


Zjazd powziął uchwałę, by wybrany zarząd zwró- 
cił się: do powołanych czynników o równomierne za- 
siłkowanie poczynań oświatowych wszystkich organi- 
zacyj społeczno - oświatowych, oraz o przyznanie 
Związkowi przez samorząd powiatowy zasiłków nie- 
zbędnych do prowadzenia wszechstronnych prac oraz 
opłacenie instruktora Związku. Nadmien zeba, że 
w ub. roku zarząd O. Z. M. W, rozporządzał zaledwie 
kwotą 12 zł. 


Po zje: odbyła się wieczornica, którą wypeł- 
niły pieśni i inscenizacje Kół: Małe Hołoby, Rakowy 


Las i Kamień Ko ki. Chór z Rakowego Lasu, pro- 
wadzony przez p. Malca, kierownika szkoły, jak przed 
paru laty, tak i teraz pozostaje nadal na wysokim po- 


ziomie. Inscenizacje pieśni Koła w Małych Iołobach 
były bardzo udatne i świadcz praca kulturalna 
w tym kole daje naprawdę duże wyniki. 


JAK PRACUJEMY W OPATOWSKIEM? 


W r. b. Powiatowy Zarząd Sekcji Koleżanek po- 
Snów pobudzić Sekcje Koleżanek do intensywniej- 
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szej pracy. W; my z założenia, że pokazy przetwo- 
rów owocowych i warzywnych można organizować 
tylko tam, gdzie istnieją i są hodowane warzywa, że 
kwiaty dwuletnie czy trwałe, jak stokrotki, bratki 
it. p. winny produkować same koleżanki, a nie kupo- 
wać coroku na sztuki u ogrodników w mieście i że 
najbardziej skutecznie przyczynimy się do estetyczne- 
go wyglądu naszej wsi, dzięj ystości we własnym 
domu i zagrodzie. 

Przeto, pragnąc ułatwić pracę koleżankom, po- 
stanowiłyśmy organizować na wzór Przysposobienia 
Rolniczego zespoły pielęgnacji ogródków warzywnych, 
kwiatowych oraz tak, jak w K. G. W., zespoły konkur- 
sów higjeny — „Czystość w Chacie Wiejskiej“. Praca 
ma polegać na specjalnem zwróceniu uwagi na braki 
i niedociągnięcia, a następnie na racjonalne przepraco- 
wanie danego tematu. W tym celu zwołujemy Kole- 
żanki ze Związków Sąsiedzkich na konferencje, pod- 
czas których wygłaszane są pogadanki z dziedziny 


warzywnietwa, kwiaciarstwa i higjeny. Każda sekcja 
bierze sobie jeden temat do opracowania. Stosując się 
do warunków domowych i życzeń Koleżanek, nie na- 


rzucamy im wielkości poletka, ilości roślin hodowla- 
nych i t. p., a tylko uwzględniamy wprowadzenie naj- 
ważniejszych warzyw czy kwiatów do swoich ogród- 
ków, robienie notatek na specjalnie do tego przygoto- 
wanych arkuszach (jako sprawdzian pracy), lustracje 
i wycieczki do sąsiednich zespołów. 


Do tej pory przeprowadziłyśmy tego rodzaju dwie 
konferencje: w Opatowie (3 maj), Sobiehurowie (17 
maj), w wyniku czego mamy zorganizowanych 5 ze- 
społów ogródków kwiatowych i 2 zespoły ogródków 
warzywnych. O wynikach napiszemy. 


Barbara Żółciakówna. 
Opatowskie. 


ZE ŚWIATA 


We Franeji premjer Leon Blum rozwiązał orga- 


nizację fas ską t. zw. „Krzyżów Ognistych“, 
której przewodził pułk. Delarok, oraz szereg organi- 


zacyj patrjotycznych. Niektóre z tych organizacyj za- 
protestowały żywo przeciw temu rozporządzeniu, 
inne zaś, jak np. „K Ognisty“ przyjęły ten fakt 
z rezygnacją, zamiarując zorganizować swych człon- 
ków w partjach politycznych. 


W Palestynie zaburzenia trwają w dalszym cią- 
gu. Anglicy sprowadzili tam liczne oddziały wojsko- 
w sobie one dać rady z Ara- 
bami, którzy stale dokonywują zamachów na poc 
ty, urządzenia kolejowe, przecinają linje telefonicz- 
ne i telegraficzne. Nie pomaga nawet wydane ostat- 
nio rozporządzenie, na mocy którego zamachowcy 
mają być karani śmiercią. 


Ostatnio w związku ze stałą nagonką i biciem 
żydów w całej Europie, amerykańscy bogacze ży- 
dowscy zwrócili się do rządu brazylijskiego z propo- 


ycją zakupienia tam pewnego obszaru dla osadników 
Ale odpowiedź była negatywna. Okazuje się. 
ja się niebezpiec eństwa 


żydows 

Sprawa Abisynji ma być omówiona na 1 
szem posiedzeniu Rady Ligi Narodów. Ale, choc 
do tej pory żadne z państw nie uznało podbicia Abi- 
synji przez Włochy, to jednak istnieją słabe nadzie- 
je na utrzymanie w dalszym ciągu sankcyj, gdyż ostat- 
nio dochodzi do porozumienia włosko - angielskiego. 
A jak wiemy Anglja była do obecnej chwili najwięk- 
szą przeciwniczką Włoch. Ostatnio min. Eden (spra- 
wy zagraniczne) wypowiedział się w angielskim par- 
lamencie przeciw sankcjom. Posłowie zagrozili 
wprawdzie złożeniem votum nieufności w stosunku 


no Mussolini zapewnia rząd angielski, iż interesy 
Anglji w Afryce nie będą naruszone. 
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Niebezpieczeństwo niemieckie. W Katowicach „Przy: 
odbywa się obecnie proces, wytoczony przeciw 118 
członkom organizacji hitlerowskiej. którzy są oskar- 
żeni o to, że dążyli do oderwania części obszaru Ś 
ska od terytorjum Rzeczpospolitej. Oderwanie to m 
ło nastąpić w 1937 roku, t. j. w chwili wygaśnięcia SE Ry, p BN 
konwencji genewskiej. zuję się zachować tajemnicę tak długo, póki wódz (lokal- 

Członkowie tej organizacji hitlerowskiej składali ny — prz. Red.) nię pozwoli mi jej ujawnić. Tak mi do- 
przysięgę następującej treści: pomóż Bóg!“ 


gam wobec Boga Wszechmogącego, że powiem 
szczerą prawdę i niczego nie zamilczę. Znam tylko jednego 
wodza, Adolfa Hitlera. Walczę o suwerenność Niemiec 
i ślubuję mojemu wodzowi ślepe posłuszeństwo, pełną obo- 
wiązkowość i wierne koleżeństwo aż do śmierci. Zobowią- 


W państwowej Szkole Zawodowej Żeńskiej w Częstochowie, ul. 
PROWADZI SIĘ ROCZNY KURS 
TKACKO -KILIMKARSKI 


Kandydatki przyjmuje się po ukończeniu 6-ciu oddz. Szkoły powszechnej 


Dąbrowskiego 22 


Opłata miesięczna zł. 3.— 


W zakres nauki wchodzą przedewszystkiem produkcja płócien lnianych, materiałów Inianych ozdobnych, ubraniowych, tkanin 

wełnianych samodziałowych, kilimów, pasiaków ludowych, narzuł i ł. p. Z przedmiotów teoretycznych wykładane sq: teorja 

ikacka, rachunkowość, dekompozycja tkanin, towaroznawstwo, farbiarstwo barwnikami naturalnemi, uprawa i przeróbka Inu 
ił. p. Naukę tkactwa traktuje się jako dodatkową pracę rolnika w domu. 


ILOŚĆ MIEJSC W SZKOLE OGRANICZONA 


Bliższych informacji, celem przyjęcia na kurs, udziela kancelarja szkoły. 


row. ALFA-LAVAL sp z o.o. 


CENTRALA: WARSZAWA, TAMKA 3. Oddział: POZNAŃ, DĄBROWSKIEGO 12. 


PRACE BIURA TECHNICZNEGO TOW. ALFA-LAVAL ZDOBYŁY 
NAJWYŻSZE ODZNACZENIA W KONKURSIE ZW. SPÓŁDZ. ROL. 
NICZYCH | ZAR.-GOSP. NA WZOROWĄ MLECZARNIĘ 


NIEZAWODNE PODNIESIENIE ROLNICTWA — TO NALEŻYCIE ZORGANIZOWANE 
NIĘZAW SPÓŁDZ. MLECZARSTWO A JEGO UZUPEŁNIENIEM NIEZBĘDNA 
W KAŻDYM WŁOŚCJAŃSKIEM GOSPODARSTWIE. 


WIRÓWKA GOSPODARSKA 


NAJNOWSZYCH MODELI 
O SPRAWNOŚCI OD 40 DO 150 LTR. 


ŚWIATOWEJ MARKI 


ALFA-LAVAL 


MASIELNICE STALOWE WYGNIATACZE DO MASŁA 
BEZPŁATNIE PORADY MLECZARSKIE — PROSPEKTY — CENNIKI 


Przedpłata roczna wynosi 8 zł. Numer pojedyńczy 25 gr. 


Ceny ogłoszeń: 1 str. — 300 zł, !/, str. — 200zł., !/, str. — 80 zł, '/ str. — 50 zł, t/s str. — 30 zł. 

Redakcja i Administracja: Warszawa, ul. Kopernika 30. Tel. 2-36-40. == Konto P. K. O. 29.969 

Redaktor: LUDWIK STAŃCZYKOWSKI Wydawca: CENTRALNY ZWIĄZEK MŁODEJ WSI 
Drukarnia Artysjtyczna, Warszawa, Nowy Świat 47, tel. 635-80. 


